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Imieniny Marszałka J „ zef a Piłsudskiego. 
Obywatele! 

Dzień 19 marca-to dzień Imie­
nin Wodza Narodu Pierwszego Mar­
szałka Polskijózefa Piłsudskiego. Dzień 
ten od wielu lat zajmuje naczelne 
miejsce wśród uroczystych obchodów 
w Polsce. 

Nie jest to święto państwowe, 
nakazane, lecz jest ono wynikiem uczuć 
milionów serc polskich, które w dniu 
tym ode1~u~ają potrzebę wyrażenia 
czci i miłości Budowniczemu Państwa 
Pol11kiego, Wielkiemn Wodzowi Armii 
i Narodu. Czcigodna postać Marszał­
ka Piłsudskiego jest uosobieniem 
wszelkich cnót obywatelskich. Jego 
niezłomna wiara w słuszność sprawy 
Polskiej, Jego ofiarny i tytaniczny 
trud cis/ego Ż'ycia, podjt(ty dla wy· 
zwalenia Naro<lu z kajdan wiekowej 
niewo\i, odniesione zwycięstwa, wresz­
cie dalsza wytrwała praca nad umoc· 
nieniem po.tęgi Polski~.hudzą podziw 
i wdzit(c7.nęść powszechnq. 

Marszałek Józef Piłsudski swym 
wpływem moralnym zm'usił Naród do 
wysiłków i ofiar na rzecz Państwa, 
poskr~mił burzycieli wewnętrznych i 
stworzył sił~ Polski, a ta siła dała 
nam obecnie pokój ze strony są­
siadów. 

l jak Polska długa i szeroka, w 
dniu i9 marca rozlega się jeden po­
t~Żny okrzyk: 

Marszałek Józef Piłsudski 
niech nam żyie, niech przez nnj­
dtuisze jeszcze lata pracuje dla 
dobra i pożytku Ojczyzny naszej. 

PROGRAM OBCHODU: 

Niedziela, dnia 18 marca. 
Godz. 18.30-capstrzyk (zbiórka 

o ~odz. 18 na placu straiy). Koncert 
ork.iestry Krusche-Ender przy pomni­
ku Niepod\. Raport i przemówienie 
p. J. Sajdy. 

Godz. 19.30--przemarsz organi­
zacyj u\. Warszawską do ul. Peowiac­
kiej. Uroczystość otwarcia ulicy Pe­
owiackiej (naprzeciw kaplicy). 

Po n ie działek, . dni a 1 9 marca. 
God"t. 9.30-nabożeństwo w ko­

ściele św. Mateusza. 
Godz. 10.30-pochód i defilada. 
Godz. 11-rozwiązanie pochodu 

powrót organizacyj ul. Grobelną. 
Godz. 11.15 Akademja dla mło­

dzieży szkolnej w Kinie Miejskiem. 
Godz. 19.30-Akademja dla do­

rosłych w Kinie Miejskiem. 
Dnia 18 marca zbiórka uliczna 

na Fundusz Towarzystwa Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych. 

Komitet wzywa P.P. właścicieli 
nieruchomości do udekorowania i ilu­
minowania domów już w dniu 18-go 
marca. 

Uroczysta Akademja lin czci 
Mar1Z. Józefa Pllsudsklego. 

Dzień Imienin Wielkiego Oby­
watela i Wodza w b.r. będzie miasto 
nasze obchodziło wyjątkowo uroczy­
ście. 

W niedzielę 18 marca wieczo· 
rem odbędzie się capstrzyk, przemó­
wienie, i otwarcie ul. Peowiackiej, w 

BUDOWNICZ POKOJU 
MARSZALEK JÓZEF PILSUDSKI. 

Niedawne te czasy i już niemal 
zapomniane, a przecież tak bliskie, 
przegrodzone od chwili obecnej le­
dwo rokiem, czy dwoma, trzema: 
nad Europą przeciągają złowrogie 
chmury .. widmo wojny płoszy sen 
z oczu... psychoza przedwojenna 
czyni wciąż postępy wśród społe­
czeństw ... 

I na tle tej psychozy gorączko­
we po«zukiwania: w jaki sposób u­
chronić świat przed nową katastrofą 
jak ufundować pokój w Europie? ... 

Ileż energji wyładowano, ileż 
czasu namitrężono, ileż ułudnych 
miraży rozsnuto przed światem! Nic 
pozytywnego z tego nie wynikło ... 
Przypomnijmy sobie, jakie nadzieje 
łączono z Lozanną, z Konferencją 

poniedziałek zaś 19 marca uroczyste 
nabożenstwo i defilada. 

Akademja uroczysta odb~dzie 
sil( w tym roku wieczorem, aby nadać 
jej cechę bardziej uroczystą. Począ­
tek o godz. 7.30 w sali Kina Miej­
skiego. 

Zagai Akademję prezes Komi­
tetu Obchodów Narodowych dr. W. 
Eichler, referat o Marszałku wygłosi 
p, płk. dr. Henryk Eile, prof. Wolnej 
Wszechnicy z Wars:tawy. 

W części koncertowej weźmie 

Rozbrojeniową; dwa lata strawiono 
bezpłodnie... Przypomnijmy sobie, 
jak to na Konferencji Gospodarczej 
w Londynie próbowano podejścia 
do zagadnienia pacyfiurtu od strony 
zab\iżnienia ran, zadanych światu 
przez kryzys ekonomiczny i jak wiel~ 
kie było rozczarowanie, gdy ten 
eksperyment zawiódł. P'rzypomnijmy 
sobie martwą już w chwi1i urodzenia 
koncepcj~ ustanowienia w Europie 
dyktatury mociustwowej-pakt czte­
rech, którz:r mieli swem „sic volo 

sic iubeo" narzucie „tnniejszym" po· 
kój, ale taki „pokój", mieszczący w 
zanadrzu gro:tę wichury wojennej •.• 

Ale już świat zdołał sobie u­
świadomil~ cały marazm tej metody 
szukania prawdziwej drogi do poko-

udział p. d-rowa Zebrowska, chór 
Strzelca, orkiestra Kruschender, soli­
sta Kaczmarek. Zakończona będzie 
Akademja żywym obrazem. 

Wszystkie miejsca będą nume­
rowane, tak, Że każdy, kto otrzyma 
bilet winien zająć właściwe miejsce. 

Pierwsze dwa rzędv są pozo­
stawione dla Władz, Delegacyj i Ko­
mitetu. 

Zwierzchnie okrycia Komitet 
prosi pozostawić w garderobie, strój 
o ile możności wizytowy. 

ju; już powszechną stala się opmJa 
wśród społeczeństw, Że wieloletnie a 
bezpłodne wysiłki tego rodzaju pa­
cyfistów nie sprowadzą na skołataną 
ludzkość prawdziwego pokoju, a 
wręcz przeciwnie: mieszczą w sobie 
niebezpieczeństwo coraz silniejszegó 
pogłębienia antagonizmów między­
państwowych. 

I kiedy ta cała gra pseudo-pa· 
cyfistyczna doprowadziła wreszcie 
ideę pokoju w Europie do martwe·' 
go punktu-ku zdumieniu świata z 
Europy środkowo-wschodniej wyszły 
emanacje realnego, pozytywnego, 
już nie na pięknych słowach, lecz 
na konkretnych czynach opartego 
pacyfizmu. 

Swiat zostął zaskoczony szere­
giem umów i pvrozumień, z których 
każde następne dorzucało cegłę do 
gmachu pokoju . A wszystkie były 
zrodzone w Warszawie, wszystkie 
wyszły z samotni belwederskiej, z 
gt:njalnej fi} śh Bu·downicz.ego Nic· 
podległości, a obecnie nie:cłomnego 
strażnika idei pokoju i bezpieczeń­
stwa. I oto w tempie szybkiem, w 
posunięciach zdecydowanych, zupd­
nie bez r~klamar.skich uzewnętrznień, 
które przez lata całe zwodziły u 
komiwojażdrów pacyfizmu społe­
czeństwa europejskie-powstaje sieć 
porozumień, osnuw11jąca środkowo­
wschodnią Europę:• polsko-sowie~ki 
i polsko ·niemiecki pakt nieagresji, 
londyński traktat, definjujący wresz· 
cie pojęcie „napaśtnika", zbliżenie 
rumuńsko-sowieckie pod patronatem 
Polski, daleki zasięg ukł11dow prze­
ci wnapastniczych, siegających od 
Bałtyku poprzez Bałkany ku brze­
gom delty Nilu ... 

A centrem tego całego kom­
pleksu czynów jest jeden genialny 
mózg, jeden genjalny mózg, jedna 
przepotężna indywidualność, jedna 
osohistość, którą Opatrzność dała 
narodowi polskiemu, by nietylko 
wywiodł go z niewoli, lecz również 
i utrwalił bezpieczeństwo i przy­
szłość zarówno własne:io państwa 
jak i ludzkości. 

Miarą wielkości jest Czyn. Po 
wielkiej wojnie pierwszym, który w 
Czyn przyoblekł ideę pokoju jest -
Józef Piłsudski. Tam ci, ci wszyscy 
emisarjusze i komiw.ojażerowie pa­
cyfizmu, mieli do dyspozycji tyllfo 
słowa i pomysły i foljały „memor­
jałów" i spis odbytych „konferencyj". 
Nic z tego pozytywnego nie wyni­
kło. . • Przeciwnie: jeszcze większe 
pomieszanie pojęć i rozbieżność 
stanowisk i atmosfera coraz silniej­
szych zadrażnień. 

Jozef Piłsudski miał do dyspo· 
zycji tylko genjalną swą intuicję i 
dar tworzenia wartości pozytywnych. 
W swych głębokich przemyśleniach 
wysnuwał w swej samotni drogę, 
wiodącą do czynu. Zarówno wtedy, 
gdy zgłosił hasło walki o granice 
państwa - jak i teraz przykazywał 
wykonawcom swoich idei, z kim i 
jak mają budować gmach pokoju. 

M. 
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w sprawie zniżki ceny prądu. 
• Kredyty na roboty publiczne. 

Ponieważ znowu objawiają się 
tendencje wszczęcia nieprzemyślanej 
akcji bojkotowej w sprawie obniżenia 
ceny prądu elektrycznego podaje po­
niżej szereg uwag na ten temat. 

Uznaję całkowicie, iż w obecnych 
warunkach ekonomicznych p~czątkowa 
cena prądu jest stosunkowo wysoka, 
Rie mniej jednak wskazać muszę, iż 
jakakolwiek akcja samorzutna i nie­
przemyślana raczej tylko sprawie tej 
zaszkodzi i przyniesie finansom miej­
skim poważne szkody i straty, które 
rykoszetem uderzą w tych, którzy naj­
mniej się tego spodziewają t. j. bez­
robotnych i biednych, korzystających 
z opieki społecznej. 

Tymczasowy Zarząd Miejski jest 
całkowicie świadom sytuacji i natych­
miast obniżenie taryfy wprowadziłby, 
wychodząc choćby tylko z założenia 
czysto kupieckiego: duży obrót - ni­
ska cena. Niestety sprawa ta jest tak 
skomplikowana, iż do tej pory nie u­
dało się znaleźć korzystnego wyjścia. 

Istotną przeszkodą jest nietyle 
postanowienie umowy z Ł. T. E„ u­
zależniające obniżenie taryfy od zgo 
dy tegoż, a tylko i niemal wyłącznie 
sytuacja finansowa miasta, częściowo 
również nadany uprawnieniem rządo­
wem system taryfikacji. Ł. T. E. zro­
zumiało, iż dla niego jest korzystniej­
sza sytuacja przy zniżonej taryfie, 
gdyż Ł. T. E. zarabia tylko na ilości 
sprzedanych kilowat-godzin i dla nie­
go jest obojętne, czy przy taryfie 35 
i 78 gr. kWh wysyła 2 miljony kWh, 
czy n. p. przy taryfje 29 i 60 gr. 3 
miljony. Kwestja długu jest sprawą 
drugorzędną, gdyż w dzisiejszych cza­
sach ulokować miljon złotych na 100/o 
w tak pewny i zabezpieczony sposób 
jak w Pabjanicach nie jest łatwo. Nie 
sądzę, by Ł. T. E. tak się znowu 
spieszyło do odbioru swego kapitału. 
Raczej miastu zależy na szybkiem po­
zbyciu się długu wysokooprocentowa­
nego. 

Oczywiście musimy dążyć do u­
zyskania zmian szeregu punktów umo­
wy z Ł. E. T., by zmodernizować sy­
stem rozrachunkowy i t. p. Troskę o 
to powinno jednak społeczeństwo po­
zostawić Zarzadowi Miejskiemu, któ­
ry posiada do dyspozycji dużo argu­
mentów, by przekonać dostawcę, źe 
prowadzi krótkowzroczną politykę, 
dla obu stron szkodliwą. O jakiem­
kolwiek przejęciu M.Z.E. lub wydzier­
żawieniu niema mowy, to byłoby sa­
mobójstwo. 

Jako dowody, iż konsekwentnie 
dążymy do celu wystarczyć chyba 
powinny tylko takie fakty: obniżenie 
taryfy w rzeźni i reorganizaqa admi­
nistracji M.Z.E. w kiernnku uzyskania 
maximum oszczędności, czyli obniżenia 

kosztów handlowych i powierzenie za 
pośrednictwem Związku Miast b. po­
ważnej firmie ekspertyzy, opracowa­
nia kalkulacyjnego planu na przyszłość 

·i ułożenia wniosku do Min. Przem. i 
Haniu o zmiany w uprawnieniu rzą­
dowem. Dopiero, gdy te prace będą 
wykończone, gdy będziemy dyspono­
wać fachowo i technicznie należycie 
opracowanym i udokumentowanym 
materjałem możemy żądać tych czy 
innych zmian od Ł. T. E. które jako 
potężna i bogata instytucja nie ulę­
knie się gołosłownych pog-różek, lecz 
przekonane korzysciami dla niego ze 
zmian płynącemi uznać będzie musia­
ło konieczność poddania rewizji sto­
sunku do swego największeg-o abo­
nenta, jakim są Pabjanice . . Gdy w do­
datku wykażemy, że z chwilą zakresu 
umowneR'o t. j. w roku 1938 potrafi­
my bez szkody dla miasta odłączyć 
się od Łodzi i pozbawić Ł. T. E. od­
biorcy 3 miljonów kWh t. j. minimum 
150 tys. zł. zysku rocznego będziemy 
panami sytuacji. A to jest możliwe. 
W jaki sposób? Tylko zły gracz od­
krywa przed czasem swe karty. 

Dodać tylko muszę, Że dziś gdy 
płacimy Łodzi ok. 15 gr. za kWh za­
miast zeszłorocznych 10.08 'gT. równo­
cześnie obniżenie taryfy byłoby przy 
zadłuźeniu miasta wprost katastrófałne. 

Dlatego też apeluję do zdrowe­
go rozsądku społeczeństwa naszego 
miasta oraz proszę o zaufanie i spo­
kój w tej sprawie. 

Chodzi o dużą, naprawdę dużą 
stawkę: uzdrowienie finansów m1e1-
skich, które przecież są podstawą 
wszystkiego. Dla tego celu warto na­
wet pomęczyć się i pocierpieć trochę. 
Tylko zgoda, współpraca i harmońja 
wszystkich warstw społeczeństwa 
zdoła nas uratować przed ciągle je­
szcze groźną ruiną samorządu. 

Pragnąc jeszcze przekonać spo­
łeczeństwo, jak gorącego rzecz n· ka i 
obrońcę w tej sprawie oosiada w o­
becnym kierowniku M.Z.E. p. lnź. 
Frydrychowskim zdradzę fakt, iż za 
swe dążności do obniżenia taryfy u­
słyszał w pewnem miejscu zupełnie 
nie zasłużenie cierpką i przykrą uwa­
gę: „elektryczność - to nie mleko". 

I jeszcze jedno. Pabjanice nie są 
wyjątkiem, cena w Łodzi nie jest 
argumentem - właśnie w Łodzi po­
winno być 55 gr. a wtedy dla nas 
też to znaczenie posiada. riotrków 
płaci ponad 80 gr. bez następnych 
rabatów. Łask 90 gr. czy 1 zł. nawet. 

Salus urbis suprema lex esto -
niechaj dobro miasta będzie najważ­
niejszem - jeśli nie prawem - to 
przynajmniej wskaźnikiem naszych po­
czynań. 

R. Jabłoński. 

Sprawa kredytów na pro­
wadzenie robót puhlicznych po­
siada dla miasta pierwszorzędne 
znaczenie, gdyż miasto nie po­
siada własnych funduszów na 
zatrudnienie bezrobotnych. 

Według posiadanych przez 
nas wiadomości, sprawa ta przed­
stawia się dość pomyślnie. Fun­
dusz Pracy przyznał narazie Pa­
bianicom pożyczki w ogólnej 
sumie 242.000 zł. na następują­
ce roboty: 

na dokończenie budowy do­
mu gospodarczego 61.000 zł., 
na urządzenie targowicy przy 
rzeźni miejskiej 50.000 zł., na 
rozbudowę szkoły powszechnej 
Nr. 1 78.000 zł. oraz na ułoże­
nie chodników przy kilku uli­
cach 53.000 zł. 

Fundusz Pracy zastrzega 
sobie, że z przyznanych poży­
czek na zakup materiałów może 
być użyte najwyżej 30 procent, 
reszta musi być obrócona na 
bezpośrednią robociznę, w prze­
ciwnym bowiem razie sumy ule­
głyby zmniejszeniu. 

Płace robotników nie­
wykwalifikowanych nie mogą 
przekraczać 4 zł. dziennie, wy­
kwalifikowanych i dozoru · 5 zł. 
Wypłata przyznanych· pożyczek 
będzie uskuteczniana w równych 
ratach miesięcznych. 

Spłatę kapitału rozkłada 
się na 20 lat, oprocentowanie 
w okresie pierwszych 5 lat wy­
niesie pół procent w stosunkµ 
rocznym, później. dwa procent. 

Pożyczki będą zabezpieczo­
ne dochodami z targowicy, oraz 
dodatkami do podatków pań· 
stwowych. 

Stopniowe zatrudnianie. 
Jeszcze w okresie przed­

świątecznym otrzyma zatrudnie­
nie pewna ilość bezrobotnych, 
reszta będzie przyjmowana do 
pracy w miarę uruchamiania ro­
bót, gdyż nie wszystkie roboty 
mogą być rozpoczęte wczesną 
wiosną. 

Przewiduje się, że miasto 
zatrudni około 900 osób. 

Niezależnie od tego Urząd 
Ziemski zatrudni 110 osób przy 
regulacji Dobrzynki, oraz Sejmik 
150 osób przy budowie i napra­
wie dróg. 

Subwencje. 
Jest rzeczą oczywistą, ie na 

tak szeroko zakrojony plan robót 
wymieniona wyżej sumapożyczek 
nie może wystarczyć. Dlatego też 
Zarzad miasta czyni energiczne 
starania o dalsze kredyty. Sta­
rania te są na dobrej drodze i 
miasto nasze otrzyma bezzwrot­
ną subwencję ·około 300. OO zł. 
na dokończenie robót przy re­
gulacji stawu, na budowę mo­
stów i na brukowanie i prze­
brukowanie ulic. 

Robotnicy robót publicz­
nych będą zatruqnieni 3 dni 
w tygodniu, część z nich zosta­
nie prawdopodobnie ubezpieczo­
na w Funduszu Bezrobocia. 

Pomoc bezrobotnym. 
Akcja pomocy bezrobotnym 

kontynuowana będzie w dotych­
czasowym rozmiarze przez cały 
miesiąc marzec. 

O rozmiarach tej akcji w 
następnych miesiącach obecnie 
jeszcze nie wiadomo, ale istnieć 
nadal, choć w mniejszym zakre­
sie, będzie. 

W dniu 19 marca otrzyma 
około 600 rodzin dodatkowe 
bony po 3, 4 i 6 zł. 

Dodatkowe bony otrzymają 
bezrobotni również na święta 
Wielkiej Nocy. Wydatek· ten po­
kryje Komitet Funduszu Pracy 
wspólnie z Tow. Pomocy Bez· 
robotnym. 

Deficyt Komitetu · wynosi 
obecnie około 15.000 zł. 

Jak z powyższego wynika 
złośliwe i tendencyjne wersie o 
zmniejszeniu pomocy bezrobot­
nym absolutnie nie odpowiada­
ją prawdzie. 
....„„„ ... „ ... „„„ ... 
Jeśli nie jesteś jeszcze członkiem 

Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
zapisz się! 

. *l!!M rnwe 

Marja"' ]urakowski. 

SOMOSIERRA. 
Cofnc;łi sic; Francuzi, a gni~yiem wzburzony 
Napoleon spojrzał na polskie szwadrony: 
„Lotnym jest wasz Orzeł, wic;c dzieci ł'ólnocy, 
„Co Francuz nie zdoła, to w waszej jest mocy, 
„Zyska1cie znów 1eden dzień chwały I". 

Wobec zaprowadzenia w Polsce powszech­
nego nauczania, mało chyba znajdzie się młodzie­
ży, dla której obojętną i nieznaną okazać by się 
mogła nazwa: „Somosierra", 
, Hen, gdzieś daleko, za r.zekami, za górami 

w goTącej Hiszpańji znajduje iię miejscowość o 
nazwie: „Somosierra". Nazwa ta na wieki rozsta­
wiła po świecie imię zołnierz.a polskiego. Nie ma 
szkoły wojskowej, gdzieby atak szwoleżerów po­
ls.lcich na wąwóz Somosierry nie był studjowany 
w najdrobniejszych nawet szczegółach. · 

Wszak sani· Napoleon, dość skąpy w po­
chwałach, zwaszcza, źe czynu tego nie dokonali 
Francuzi - jednak o ataku naszych lekkokonnych 
- osobiście dyktuje sprawozdanie i nazywa czyn 
polskiej kawalerji; „atakiem świetnym, jakiego 
niidy nie bylo". l rzeczywiście. zdobycie wąwo­
zu .:Somosierra należy do najświetniejszych czynów 
w całym ciągu wypraw Napoleona. Zaś w dzie­
jach kawalerji bodaj nigdzie niespotykany, 

Pułk polskich szwoleżerów (lekkokonnych) 
przybywszy do Hiszpańji został przydzielonym do 
lekkiej kawalerji dzi.elne1io aenerała La Salle. Do· 

wódcą pułku był pułkownik Wincenty Krasiński 
(ojciec poety Zygmunta) a późniejszy generał. 

Napoleon w pochodzie na Madryt napotkał 
silny opór. Hiszpanie w sile 14.000 ludzi obsadzi­
li góry dzikie i . niedostępne, zwane „Somosierra" 
Jedynie przejście niespełn2 5 mtr. szerokości to 
droga w wąwozie kręta i pnąca się dość stromo 
coraz wyżej w górę. Wąwóz na każdym zakręcie 
uzbrojono armatam11 po cztery działa, ustawiając 
je piętrowo. Na wzgórzu zaś, ponad wąwozem 
ustawiono ośm dział. Niezależnie od tych LO 
po bokach i obu stron wąwozu rozmieszczono 
piechotę, ktora ostrzeliwać mogła z karabmów i 
kluć bagnetami - wkraczającą piechotę nieprzy­
jacielską. Ataku kawalerji nie przewidywano ze 
strony dowództwa hiszpańskiego zupełnie, uwa­
żając atak kawalerji za niemożliwy i niewykona­
lny. Położenie i stanowiska Hiszpanów były z 
natury rzeczy niedostępne i trudne niezmiernie 
do zdobycia. Ataki piechoty francuskiej z łatwo­
ścią i bez wielkiego wysiłku zostały odparte, ze 
znacznemi stratami dla atakujących. 

Był to ranek dnia 30 listopada 1808 r. Na­
poleon jednym rzutem swego genjalnego orlego 
oka spostrzegł piętrzące się przeszkody na dro­
dze do Madrytu. Okrążenie Hiszpanów wymaga­
ło wiele wysiłku i czasu, silny zaś opór, przypra 

· wić mógł wojska francuskie o wielkie straty w 
ludziach. 

Napoleon decyduje się szybko na krok nie· 
zwykły, śmiały! Wydaje rozkaz, aby trzeci szwa­
dron służbowy szwoleżerów uderzył na wąwóz. 
(Szwadron ten w danym dniu pełnił służbę przy 

cesarzu i znajdował się w pobliżu jego osoby). 
Szwadronem dowodził podpułkownik Kozie­

tulski. Formuje on kolumnę po czterech, (miejsco­
wość bowiem nie dozwalała rozwinąć się szerzej) 
i ruszył cwałem do ataku. Czoło kolumny pro­
wadził dzielny porucznik Krzyżanowski. 

L.agrały hiszpańskie działa i. karabiny, Krzy­
żanowski oraz jadący obok niego trzej żołnierze 
padają trupem, ocałał jedynie Wasilewski. Szwo­
leżerowie zdobywają pierwszą baterję1 wycinają 
obsług~ i prą daleJ niepowstrzymam. Przy dru­
giej i trzecieJ baterji dochodzi również do ręcz­
nej walki z Hiszpanami. Ldobyto ł2 armat. Po­
rucznik Niegolewski i wachmistr Sokołowski na 
szczycie wzgórza opanowują czwartą pozycję 
i ośmiu armatami, ale sami· gmą, skłuci bagneta-
m1. 

Cały atak trwał 20 minut. Ze 120 ludzi, ja­
cy wyruszyli do szarży - pozostało zdrowych i 
całych 6 żołnieży z wachmistrzem Romanem na 
czele, wszyscy bowiem oficerowie padli zabici 
lub ranni. Wreszcie i Roman spada z konia u­
godzony kartaczą i kulą karabinową! 

Kozietulski, bohater dnia i wódz całej sza­
rży - utraciwszy konia, sam silnie kontuzjowa­
ny - oddaje dowództwo rotmistrzowi Dziewa­
nowskiemu. Ten ostatni zdobywa drugą baterję, 
gdzie padł śmiertelnie ranny. "Cesarz był przy 
jego zgonie, dłoń stygnącą wziął w swe dłonie", 
Legli na polu chwały porucznicy Rudawski Ro­
wicki. Rotmistrz Piotr .Kra11iński został niebezpie­
cznie raniony kartaczem. 

dok. nastąpi. 



Nr. 11 GAZETA PABJANICKA 3 

Eugenika, a 
przedślubne i 

oradnictwo 
małżeńskie. 

W styczniu r.b. powstał w Pa­
bjanicach oddział Polskiego Towarzy­
stwa Eugenicznego, którego pierwszą 
czynnością była uchwała powołania do 
życia poradni przedślubnej i małżeńskiej. 
Zagadnienie rozumnego . zawie­
rania małżeństw ma wielkie znacze­
czenie dla społeczeństwa i państwa, 
to też nic dziwnego, Że rządy państw 
kulturalnyt::b starają się nadać im 
normy prawne, nieraz bardzo rady­
kalne. 

W Polsce zainteresowanie za­
gadnieniami eugenicznemi jest jeszcze 
nikłe, jednak w ostatnich czasach i 
ono wzrasta, nie pozostając bez wpły­
wu na prawodawstwo. Nowy projekt 
prawa małżeńskiego uwzględnia w za­
dawalający sposób postulaty euge­
niki. Niektóre czynniki społeczne wi­
dzą w szerzeniu się zasad eugenicz­
nych niebezpieczeństwo dla moralno­
ści i z tc~o względu zwalczają dzia­
łalność Towarzystw Eugenicznych. 
Czynią to, prawdopodobnie, z powodu 
nierozumienia istoty eugeniki. Euge­
nika, czyli inaczej higjena rozrodu 
ludzkiego jest nauką, która zajmu­
je się stwarzaniem warunków, 
sprzyjających przyjściu na świat 
zdrowego potomstwa, względnie 
zapobiegającyc11 zwyrodnieniu 
rasy ludzkiej. Twórca tej nauki, 
Francis Galton, przyrodnik angielski, 
określa ją jako „naukę, zajmującą się 
wszystkimi czynnikami, które polep­
szają dziedziczenie właściwości jakiejś 
rasy i doprowadzają ją do pomyślne­
go rozwoju". Z powyźszych definicyj 
żaden myślący człowiek nie może 
uważać eugemki za czynnik burzący 
podstawy moralności ludzkiej. Euge­
nika nie ma nic wspólnego z nauką 
o higjenie ras, która nie posiada na­
leżytych podstaw naukowych, ma ra• 
czej zabarwienie polityczne, i posłu­
guią si~ nil\ cz~sto w celach dema­
gojl'icznych. Eugenika nie ma też nic 
wspóloego z poradniami świadomego 
macierzyńs\wa, rozw1jaiącem\ masowo 
technikę zapobiegawczą rozmnażania, 
co może prowadzić do niepożądanych 
następstw, wpływających ujemnie nie 
tylko na ilość, ale i na iakosć ludno­
ści. Ze względu na zdolności do 
rozrodu eugenika dzieli ludzi na: 

1. pełnowartościowych (najlicz­
niejszych), 2. mniej wartościowych 
(obciążonych dającemi się załagodzić 
chorobami dziedzicznemi lub nabyte­
mi, małonunaczącemi defektami fi­
zycznemi i umysłowemi), 3. bezwar­
tościowych (głuptak~w, zwyrodnial­
ców, niepoprawnych i niebezpiecznych 
przesh;pców). 

Co do osobników trzeciej kate­
gorii eugenika stoi na stanowisku, że 
należy ich bezwzględnie pozbawić 
możności rozmnażania się. 

. Ludziom mniei wartościowym 
me przeszkadza wstępować w związki 
małżeńskie, jednakże radzi zachować 
ograniczenie pod względem ilości 
potomstwa. 

Pełnowartościowych, jako nosi­
cieli dodatnich cech dziedzicznych i 
mogących uszlachetnić rasę' ludzką, 
eugenika stara się skłonić do posia-

-

dania większej ilości potomstwa i u­
przywilejować ich pod wzglt(dem e­
konomicznym i społecznym. Pozatem 
eugenika odróżnia jeszcze osobników 
czasowo niezdolnych, którzy z powo­
du jakiejś poważniejszej choroby 
{gruźlica, choroby weneryczne) winni 
wstrzymać sią od zawarcia związku 
małżeńskiego aż do czasu wyleczenia 
się z cierpienia. 

Z tego krótkieg-o zest_awienia 
widzimy, że eugenika dąży do podda­
nia kontroli lekarskiej rozrodu ludz­
kiego, aby osłabić rozmnaźanie się 
mniejwartościowych pod względem 
fizycznym i umysłowym osobników, 
popierać zaś rozród ludzi zdrowych 
i wartościowych. 

Aby spełnić swoje zadania To­
warzystwa Eugeniczne organizują cały 
szereg poradni. W większych miastach 
np. w Warszawie, Tow. Eugeniczne 
posiada następujące poradnie: 

Poradnię przedślubną i małżeń­
ską, poradnię sportową, ·poradnię do­
tyczącą wyboru zawodu, poradnię dla 
matek cięźarnych i dzieci kiłowych, 
poradnię dotyczącą zapobiegania cho­
robom zwyradniającym, płciowym, 
wenerycznym i skórnym, poradnię do­
tyczącą zapobiegania przedwczesnej 
zgrzybiałości. 

W mniejszych miastach organi­
zują się przedewszystkiem poradnie 
przedślubne i małżeńskie. 

W poradniach przedślubnych u­
dzielane są wskazówki osobnikom, 
wstępującym w związki małżeńskie, 
a chcącym należycie wypełnić swe o­
bowiązki względem państwa i społe­
czeństwa. 

Najważniejszem zadaniem pora­
dni przedślubnej jest uznanie badane­
go za zdatnego względnie niezdatne­
go do rozrodu przez stwierdzenie 
względnie wykluczenie cielesnych i 
duchowych obciązeń tak dziedzicznych 
jak i nabytych. Na życzenie zaintere­
sowanych, wydaje sice w poradniach 
świadectwa lekarskie, określające 
zdolność wzgli;dnie ni zdolność cza­
sową lub stałą do zawarcia małżeń­
stwa: 

Kulturalne zachodnie państwa 
przywiązują wielką wagę do odpo­
wiedniego doboru małżeńskiego, z 
którego należy się spodziewać pełno­
wartościowego potomstwa. 

Już na kilka lat przed · wojną 
światową niektóre Stany Ameryki 
Północnej i Kantony Szwajcarii usta­
wowo zakazały ze względów euge­
nicznych zawieranie małżeństw bez 
przedstawienia świadectw zdrowia. 

Po wojnie światowej dążenie to 
staje się prawie powszechnem w ca­
łej Europie. Z prasy wiemy, że nie­
zmiernie żywą działalność pod tym 
względem wykazują Włochy i Niemcy. 
Już w 1920 r. na wniosek eugenika 
E.. Szc;berta parlament niemiecki u­
chwalił jednogłośnie "pouczenie", o­
pracowane przez Państwowy Urząd 
Zdrowia, które wrc;cza się narzeczo­
nym w urzędzie cywilnym przed ogłu­
szeniem zapowiedzi. 

dok •. nastąpi. 

Z życia Związku Zawodowych Handlowców Polskich, 
w Pabjanicach. 

W dniu 2 marca 1934 r. odby­
ło się Ogólne Roczne Zebranie Zw. 
Zaw. Handl. Polskich w Łodzi, Oddz. 
w Pabjanicach, na które przybył de­
legat z Centrali w Łodzi kol. Sem­
brat T. Zebranie zagaił prez. kol. No­
wak, poczem na przewod. Ogólnego 
Zebrania został wybrany kol. Lewan­
dowski, na sekretarza kol. Grabecki, 
na asesorów kol. kol. Wesołowska i 
Jekel. 

Po odczytaniu sprawozdań, ilus­
trujących działalność Zarządu Oddz. 
za rok 1933, Komisja Rewizyjna po­
stawiła wniosek o udzielenie absolu­
torjum ust~pującemu Zarządowi, co 
przyjęto jednogłośnie. 

Następnie wybrano nowy Zarząd, 
w składzie następującym: kol. Nowak 

- prezes, kol. Słomiński i Trzeszczak 
- wice-prezesi, kol. Grabecki - se-
kretarz! kol. Boniecki - sekretarz Il, 
kol. Popa - skarbnik, kol Adamcze­
wski - gospodarz. Do Komisji Re­
wizyjnej wybrali zostali: kol. Dajniak 
Hermel i Przedmojski 

W okresie sprawozdawczym 
Związek kilkakrotnie występował z in­
terwencja w obror.ie praw pracowni­
ków do miarodajnych czynników przez 
swych delegatów' jak również przez 
wysyłanie memorjałów. Pozatem ener­
gicznie interweńjował u właściwych 
władz w sprawie zatrudnienia bezro­
botnych pracowników umysłowych z 
Pabjanic Zw. Handl. Pol. wziął czyn­
ny udział w akcji propagandowej na 
rzecz Pożyczki Narodowej i objął 

przez swych członków kierownictwo 
Prac. Kom. Poż. Nar. 

Na łamach prasy i u czynników 
miarodajnych Związek występował w 
obronie ustaw socjalnych dla świata 
pracy. 

Zw. Handl. Pol. Oddz. w Pabja­
nicach liczy 120 członków obojga płci 
pracowników biurowych, zatrudnionych 
w różny'ch instytucjach, przemyśle i 
handlu. 

Przy Związku istnieje bibljoteka, 
licząca 163 najnowsze dzieła o treści 
zawodowej i ekonomicznej. 

Akcja Zarządu skierowana jest 
w kierunku jednania Związkowi no­
wych członków, gdyż zorganizowane­
mu kapitałowi świat pracy winien 
przeciwstawić silne i liczebne w kar­
nych członków organizacje zawodowe. 

W końcu,Walne Zebranie uchwa­
liło następującą rezolucję: Zebrani w 

dniu 2 marca członkowie Związku 
Zawodowe_!?'o Handlowców Poh.kich 
w Łodzi, Oddział w Pabjanicach zwa­
żywszy, że istniejące od kilku lat be­
zrobocie wprowadza groźny objaw do 
społecznego nasrz:ego Pa11stwa oraz że 
stosowane obecnie niezdrowe i 
szkodliwe metody zatrudniania 
pracowników w godzinach nad­
liczbowych uważać należy za 
antyspołeczne i godzące w go­
spodarcze i socjalne podstawy 
naszego Państwa domagają się 
od właściwych władz: 1) wpro­
wadzenia w życie Izb Pracy, 
któreby regulowały odpowiednie 
stosunki między światem pracy a ka­
pitałem oraz 2) obostrzonego za­
kazu zatrudniania pracowników 
ponad ustawową normę godzin 
pracy. 
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KRO•IKA. 
Z życia Zw. Strzeleckiego. 

Zarząd Związku Strzdeckiego 
ukonstytuował się następująco : 

ob. K. Freisler-prezes, W. Ma­
ciszewski - sekretarz, J. Władyka­
skarbnik, E. Mielczarek - kier. s~kcji 
kult. oświat. Pozatem powołano na 
kier. sekcyj ob. T. Lubońskiego na 
kier. sekcji adm.-gospodarczej, T. O­
lejnika i Z. Staszewskiego kier. sekcji 
artystycimej oraz ob. K. Frankiewicza 
jako łącznika między zarządami od­
działu i powiatu Z. S. 

Dyżury prezydjum Z. S. (prezes 
sekretarz i skarbnik) odbywają się w 
każdy piątek od g·odz, 20-22. 

* • * W wigilję imienin Marszałka J. 
Piłsudskiego t. j. dnia 18 marca r. b. 
o godz. 9 rano, odbędzzie się otwar­
cie STRZELNICY, celem umożliwie­
nia wszystkim obywatelom oddania 
swych 10 strzałów ku Chwale Ojczy­
zny, które jako obowią7.ek spoczywa 
na barkach wszystkich Obywateli 
Państwa. 

Obówiązek ten spełnijmy i zdo­
bywajmy Odznakę Stzelecką. 

Na powyższe otwarcie Zarząd 
Z. S. uprzejmie zaprasza przedstawi­
cieli władz państwowych, samorządo­
wych, Federacje P.Z.0.0., Zw. Woj­
skowe, przedstawicieli organizacyj i 
stowarzyszeń, oraz szerokie masy spo­
łeczeństwa. 

Jednocześnie zaznaczamy, że 
koszt 10 strzałów wraz z wpisowem 
wynosi ogółem 90 gr. Przy strzelaniu 
z własnej broni i amunicji wpisowe 
wynosi 50 gr. Przy powtórnem strze­
laniu w tym dniu (poprawka) odlicza 
się wpisowe. 

Strzelnica czynna będzie przy 
strzelaniu o odznakę strzelecką w 
każdą niedzielę od 9-13. 

Z „Legjonu Młodych". 
W środę, dnia 14 b. m. odbyła 

się w sali L. M. nowa impreza p. t.: 
„Zywa Gazeta". Odczytywane artykuły 
pro i contra Legjonowi Mł. wzbudzi­
ły Żywe zainteresowanie. 

Komenda przypomina, Że w pią­
tek, dn. 16 bm. odbywa się 3-a pre­
lekcja z zakresu kursu kandydackiego 
W sobotę Zaś, 17 bm. o godz. 7 w. 
w lokalu Polskiego Czerw. Krzyża­
kurs )?'azowy. 

Dnia 21 b.m. w sali L.M. ogól­
ne zebranie z prelekcją · na temat: 
„Swiat pracy w literaturze polskiej". 

fr 

* • Dnia 1 b. m. odbyła się w Sie-
radzu uroczysta inauguracja tamtej­
szego obwodu T .egjonu Młodych, w 
której brał udział jako przedstawiciel 
Legjonu pabjanickiego leg. Lucjan 
Kneblewski. Należy zaznaczyć, że L. 
M. w Pabjanicach brał c1.ynny udział 
w organizacji obwodu sieradzkiego. 
Nowej placówce życzymy owocnej 
pracy dla dóbra Ojczyzny. 

W niedzielą du. 18 b. m. o go­
dzinie 11.30 odbędzie się w lokalu L 
M. uroczysta akademja ku czci pierw­
szego honorowego członka Legjonu 
Młodych, Marszałka Józefa Piłsudskie­
iO• Wstc;p wolny:. 

Koło Związku Rezerwis­
tów R. P. w Dobroniu. 

W niedzielę dn. 25 lutego r. b. 
odbyło sią w Dobroniu przy licznym 
udziale członków Walne Zebranie 
miejscowego Koła Związku Rezerwis­
tów. Zebranie zagaił Prezes Koła kpt. 
D. Chwist, oddając przewodnictwo w 
ręce Prezesa Zarządu Powiatowego 
Zw. Rez. por. Ostrowskiego. Obecni 
przyjęli sprawozdanie zarządu i komi­
sji rewizyjnej, poczem przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, który zo­
stał wybrany i ukonstytuował się na­
stępująco: Prezes - kpt. D. Chwist 
vice-prezez Dr. H. Fulde, sekretarz~ 
Leopold Kabza, skarbnik - A. Miko­
łajczyk, ref. wych. ob. - kier. B. Kul­
matycki, ref. ob. społ. Fr. Kraszkie­
wicz, członek zarządu - Lucjan Ka­
bza. Komisja Rewizyjna: p.p. A. Wi­
ławski, T. Kulesza i J. Chlebot 
Urząd Komendanta pozostał nadal w 
n;kach por. A. Dębskiego. Po omó­
wieniu kwestji przygotowań do obcho­
?u imienin Marszałka J. Piłsudskiego 
1 po serdecznem podziękowaniu ustę­
pującemu vie~ - prezesowi St. Wilhor­
skiemu, prezes Koła zamknął zebranie 
nawoł~jąc obecnych do dalsz~j inten­
sywnej pracy. Przed rozejściem się 
odbyła się wspólna fotografja. 

Komunikat. 
Zarząd Komitetu Miejskiego Li­

gi Obrony Powietrznej Państwa ni­
niejszem zawiadamia W. P. Członków 
o Ogólnem Z~romadzeniu Komitetu 
Miejscowego LOPP w Pabjanicach, 
które odbędzie si"( w dniu 22 marca 
r.b. w pierwszym terminie o g. 7-ej, 
w drugim o g. 8-ej wiecz. w Domu 
Ludowym (na piętrze), z następują­
cym porządkiem dziennym: 

1. Wybór prezydjum. 2. Odczy­
tanie protokółu z poprzedniego Ogól· 
nego Zgromadzenia. 3. Sprawozdanie 
z działalności Zarządu. 4. Sprawozda­
nie kasowe. 5. Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. 6. Wybory 2-ch członków 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 7. Wol­
ne wnioski. 

Do czego doszło. 
W ubiegły wtorek na przecho­

dzącego ul. Zamkową Preseza Sto­
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
p. Wendlera napadło kilka osób, z któ­
rych niejaka Lewandowiczowa uderzy­
ła p. Wendlera grubą butelką w gło­
wę, a drugi osobnik kawałkiem żelaza. 
Taki sposób załatwiania porachunków 
należy jaknajostrzej napiętnować. Jest 
to prawdopodobnie rezultat prowa­
dzonej od dłuższego czasu bardzo 
ostrej i nieprzebierające w środkach 
kampanji przeciwko p. Wendlerowi, 
która doprowadziła już do kilku po­
ważnych procesów sądowych. 

Z dotychczasowego przebiegu 
tych procesów wynika, Że przeciwnicy 
p. Wendlera nie mogą stawianych mu 
zarzutów udowodnić i starają się spra­
wy odwlec poza okres wyborczy. 
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Rozkoszny trzpiot 
urocza ANNY ON DRA jako Kiki-Dziecko Montmartru 

w najlepszej komedji bieżącego sezonu P· t. 

DZIESIĄTY 
Pełna humoru, tryskająca dowcipem szampańska komedja. 

NajwybitD.iejsze arcydzieło twórcy „Poganina" i „Białych Cieni" -W. S. VAN DYKE'A Gł ·- W rolach Rłównych: 

o c: ·-~ małpa Człowiek 
· ~ 

en .... 
Gł ·-I Dzieje leśnego człowieka, który zakochał się w pannie z towarzy11twa. 

KR O N I KA. 
Z życia Zw. Peowiaków 

w Pabjanicach. 
W niedzielę, dnia 4 marca b. r. 

w lokalu Federacji odbyło się zwy­
czajne zebranie członków P.O.W„ na 
którem referowano sprawy organiza~ 
cyjne i ustawę o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego. 
, W wolnych wnioskach poruszo-

no sprawę nazwania jednej z ulic 
miasta ulicą Peowiaków. 

W powyższej sprawie delegacja 
w osobach ob. ob .. A Krakowskiego 
i F. Papiewskiego ud:ia się do Pana 
Komisarza Zarządu Miejskiego R. Jab­
łońskiego, który życzliwie przyiął de­
legację i pi:zychylił się do jej prośby. 

W niedziel((, 18 b.m. bezpośred­
nio po capstrzyku nastąpi odsłonięcie 
nazwy "ulicy Peowiaków, łączącej ul. 
Warszawskę z ul. Tuszyńską tuż za 
nowo wyhudowanym budynkiem ·P· 
Kraja. 

Odsłonięci;, nazwy ulicy dokona 
p. Komisarz Jabłoński, okolicznościo­
we przemówienie wygłosi przedsta­
wiciel P. O. W. ob. F. Papiewski. 

Co każdy członek Ubezpie­
~zalni wiedzieć powinien. 

Celem poinformowania ubezpie­
czonych o przysługujących im upraw­
nieniach na zasadzie nowej ustawy o 
ubezpieczeniu społeczni m i o sposo­
bach uzyskiwania świadczeń lzba U­
bezpieczeń Społecznych wydała po· 
pularną broszurkę p.t.: "Co każdy u­
bezpieczony wiedzieć powinien~. Cena 
broszurki 20 groszy. 

Niezależnie od tego Izba Ubez­
pieczeń Społecznych wydała drugą 
broszur(( p.t. „Nowe Ubezpieczeuia 
Społeczne" Broszura ta została opra­
cowana obszerniej i zawiera bardziej 
szczegółowe streszczenie ustawy ornz 
liczne wyjaśnienia i wskazówki prak­
tyczne. Cena broszury Zł. 1.80. Ze 
względu na swój charakter, broszury 
te mogą być pożytecznym przewod­
nikiem dla ubezpieczonych, pracodaw­
ców i działaczy związków zawodo­
wych. 

Broszury są do nabycia w Ubez­
pieczalni Społecznej w Pabjanicach 
przy ul. Rocha Nr. 8 (pokój Nr. 15), 
oraz w lokalach Robotniczych Związ­
ków Zawodowych. 

Nabożeństwo w języku pol­
skim w kościele. ewangel. 

Nabożeństwo w j~zyku polskim 
odbędzie si~ w kościele ewangelie· 
kim w niedzielę 18 marca o godz. 
12 min. 15. 

Czarna Kawa Akademików. 
W poniedziałek, 2 kwietnia br. 

(2-e święto W. N.) w salonach p. 
... „„ ... „„„„ ... „. 
Sprzedaję jaja zarodowe 

po kurach Leghornach 
amerykańskich (białych) 

Nabywać można: w Pabjanicach, ul. 
Zamkowa 51 (w handlu win i wódek) 

R. JBRKB. --

Budzińskiego przy ul, Zamkowej 1, 
urządzona zostanie tradycyjna „Czar­
na Kawa". 

Doskonały jazz, kwiat młodzie­
ży, humor, atrakcje, niskie ceny 
kart wstępu, stroje kryzysowe - oto 
wszystko, co gwarantuje każdemu 
noc zapomnienia. 

Ze Zw. Pr. Ob. Kobi"et. 
W dniu 8 marca br. odbyło się 

ogólne zebranie Z.P.0.K„ na któ­
rem posłanka p. Marczyńska wygło· 
siła odczyt o nowej Konstytucji. 

Ze Zw. Rezerwistów. 
Zarząd Zw. Rezerwistów wzy­

wa wszystkich członków w do. I 7 
marca na godz. 5-ą po poł, do świe· 
tlicy, celem wzięcia udziału w cap­
strzyku. 

Z teatru miejskiego. 
W dniu 14 b. m. zjechał 

do Pabianic zespół teatru miej­
skiego z Łodzi. Odegraną zosta­
ła sztuka: Jeśień, Zima, Wiosna, 
J. Iwanowskiej. 

Gra artystki pozostawiała 
wiele do życzenia. Tego rodza­
ju występy mogą całkowicie zra· 
zić publiczność do uczęszczania 
do teatru. Pan Wroczyński le­
kceważąc prowincjonalną publicz­
ność naraził Stw. Pań św. Win­
centego a Paulo na straty i nie­
przyjemności. 

Z wracamy wreszcie uwagę, 
Że już 3-ci raz z rzędu teatr 
łódzki rozpoczyna przedstawinie 
z wielkiem opóżnieniem co zmu· 
sza wiele osób do opuszczenia 
przedstawienia przed ukończe­
niem i zniechęca do nabywania 
biletów na przyszłość. 

Pan Wroczyński winien pa­
miętać, że Pabianice, to nie ja­
kaś Pipidówka! 

Rejestracja szyldow. 
Od paru tygodni rozsiewa· 

no po mieście fałszywą wiado­
mość o wprowadzeniu opłat od 
tabliczek, umieszczonych na 
drzwiach mieszkań. 

Plotki te powstały na tle 
rozporządzenia, dotyczącego o­
bowiązku rejestracji wszelkiego 
rodzaju szyldów i szyldzików u­
mieszczanych na frontowych 
ścianach domów, jak n. p.: a­
dwokat, lekarz, dentysta, biuro 
próśb i podań i t. p. Obecnie 
szyldy tego rodzaju, muszą być 
rejestrowane w wydziale budo­
wlanym Magistratu, lecz rejestra­
cja taka dokonywana jest bez­
płatnie, i ma na celu jedynie 
estetyczny wygląd miasta. 

Zarządzenie to jest najzu· 
pełniej słuszne, panowało bo­
wiem w tej dziedzinie okropne 
niedbalstwo. 

Urząd Pośrednictwa Pracy. 
Z dniem 1 kwietnia likwi­

duje się Państwowy Urząd Po­
średnictwa Pracy. Agendy tego 
urzędu przejmuje Magistrat. 

Tymczasowo Miejski Urząd 
Pośrednictwa Pracy mieścić się 
będzie w dotychczasowym lokalu. 
Tym sposobem całokształt spraw, 
dotyczących rejestracji i zatrud­
nienia bezrobotnych skoncentruje 
się w rękach samorządu, co bę­
dzie żnacznie wygodniejsze dla 
zainteresowanych osób. 

Przybłąkany pies. 
U Tryuka Brunona, zam. przy 

ul. Pustej 25 w Pabjanicach znajduje 
się przybłąkany pies rasy wilczej. 

Komunikat. 
Konsulat R. P. w Amsterdamie 

podaje niniejszem do wiadomości, że 
dom bankowy „Allgemeine Crediet 
Administratii:: Kas", znajdujący się w 
Amsterdamie, Prinsengracht 850, zo· 
stał zlikwidowany. 

W m-cu wrześniu 19 13 r. policja 
amsterdamska obłożyła aresztem całą 
księgowość wyżej wym. instytucji za 
przekroczenie ustawy o udzielaniu 
kredytów w na~tępstwie czeg-o „All­
R"emeine Credi;;it en Administrat1e 
Kas" z dniem 20 września 1933 r. 
faktycznie przestała istnieć. 

Wkrótce po powyisżym fakcie 
władze zaaresztowały kierownika o­
mawi<:nej instytucii Gustawa Schnei­
dera, skazując go za oszustwa na rok 
aresztu. 

Z obłożonych aresztem ksiąg 
wynika, że setki osób z zag-ranicy­
głównie z Polski, krajów hałtyckich 
i innycb państw w Europie-·- czyniły 
starania o uzyskanie pożyczek lub 
kredytów hipotecwych. Na pokrycie 
kosŻtów administracyjnych osoby te 
wpłaciły znaczniejsze kwoty, nie otrzy­
mawszy źądanych kredytów. 

W cbec powyż~zego komuniku­
jemy, Że zamieszkałe na terenie Pol­
ski osoby, którd po 20 września ub. 
roku wysłały pocztą pod adresem 
„Algemeine Crediet en Administra­
tie Kas" przekazy, pieniądze mogą 
wobec niezrealizowania powyższych 
przekazów, zwrócić si(( do urz((dów 
pocztowych nadawczych o cofnięcie 
tychże. 

UPRAWNIONY 

TECHNIK-DENTYSTYCZNY 

A. ·KOWADLO 
Pl Dąbrowskiego 3. 

Przyjmuje w zakresie wprawia­
nia zębów sztucznych, koron 
i mostów codzienie od godz. 

10-2 i od 4-;7.30. 

JOHNNY WEISMUELLER 

i MAUREEN O'SULLIVAN 

Do akt Nr. Km. 41:';/34 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pa­

hjanicach, rewiru I, zamieszkały w Pabja­
nicach, przy ul. Pułaskiego Nr. 17, na za­
sadzie art. 602 IL P. C. ogłasza, że w 
d?iu 20 marca 1934 r. od godz. 12 w Pabja­
mcach, na Młodzieniaszku · odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomoiici a miano­
wicie: 30.000 sztuk cegieł wyrobu maszy­
nowego, oszacowanych na łączną sum~ 
zł. 1.200.-, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonem. 

Pabjanice, dnia 9 marca 1934 r. 
Komornik (-) K. Garczyński. 

Do akt Nr. Km. 414/34 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pa· 

bjanicach, rewiru I, zamieszkały w Pabja­
nicach, przy ul. Pułaskiego Nr. 17, na za­
sadzie art. 602 K. P. U. ogłasza że w 
dniu 20 marca 1934 r. o godz. 12 w Pa­
bjanicach, na Młodzieniaszku, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: 15.000 sztuk cegieł „sufitówek", 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.200.-, 
które 1!1-ożna. o~lądać w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyzeJ oznaczonym. 

Pabjanice, dnia 9 marca 1934 r. 
Komornik (-) K. Gurczyósld. 

Do akt Nr. Km. 416/34 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru 

I, zam. w Pabjanicach, przy ul. Pułaskiego 
Nr. 17, na zasadzie art. 602 K. P. U. ogła­
sza, że w dniu 20 marca 19:34 r. o godz. 
12, w Pabjanicach, na Młodzieniaszku od· 
będzie się publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: mebli, prasy do kopjowania 
listów i dwóch waz kryształowych, osza· 
cowanych na łączną sumę zł. 1.200.-, któ­
re oglądać można w dniu licytacji.w miejs­
cu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Pabjanice, dnia 9 marca 1934 r. 
Komornik (-) K.Garczyskf. 

• 
Do akt Nr. Km. 416/34 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkie~o w Pa· 

bjanicacb, rewiru 1, zamieszkały w Pabja­
nicach, przy ul. Pułaskiego Nr. 17, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 marca 1934 r. o godz. 12 w Pa­
bjanicach, na Młodzieniaszku odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: mebli, powozu na gumowych ko­
łach i maszyny do pisania firmy „Adler", 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.200.-, 
które można oglądac w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym.· 

Pabjanice, dnia 9 marca 1933 r. 
Komornik (-) K. Garczyński. 

„„„.a„„„„„„m„ ..... „ 
Lekarz Dentysta 

MICHAŁ MIDLER 
-- ul. PulaŚkiego Nr. 3 -

I telefon Nr. 195 I 
przyjmuje codziennie od godz. 

11-1 i od 4-7, 
I w niedziele od godz. 9.30-11.30. I 

Poszukuje · się 

chłopca 
DO DRUKARNI 

Zgłaszać się: „Nasza Drukarnia", 
Pabjanice, Kościuszki 14. 

Redaktor wydawca w imieniu Komitetu: Dr. Witold Eichler. ·.Nasza Drukarnia" sp. ~ <>· o. w Pabianicach, ul. Kościusiki 14, tel. 67. 




